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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. Nayiaśnieyszy Pan ra* 
czył mieysce Radcy przy Sądzie Szlacheckim 
w Stanisławowie, przez przeniesienie Rad- 
cy tegoż Sadu, Jędrzeja Ressiga do Sęgdn szla- 
chechiego „Lwowskiego, zawakowałe, uadadź 
nayłaskawiey Józefowi de Ederowi Proto- 
NoliściesRady Sgdo Szlacheckiego Tarnowskiego. 

Nayiaśnieyszy Pan raczył Jana Brzasz- 
kiewicza, byłego woyła mieyskiego w Ula- 
nowie, za patryiotyczne sprawowanie się w 
roku 1809 ndarować nayłaskawiey małym zło- 
tym medalem honorowym z uszkiem i stążką. 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


W pałacu Kensingtońskim otrzymano listy. 
urzędowe od Xiężniczki Wallii, donoszące 
o bliskim Jey powrócie , i: zawieraiące rozka- 
ty względem naypiesznieyszego przygotowania: 
ley appartamentów. Miss Garth otrzymała 
zlecenie, czekać na Xiężuiczkę w Dowerze, 
(Przez Calais przejechało iuż z Bolonii 
do Anglii dwie Dam pokoiowych Xięż-- 
. Wiczki.) 
W Hrabstwach Yorku, Lanksstrze i 
Chestrze mnożą się Zgromadzenia Ludu i' 
Przybiernia groźną postawę. Rząd wysyła tam 
Woyska, broń i artylleryię; w zamku Chester- 
ahim iest broni dla 50,000 ludzi, a znaczną 
ley ilość posłano także i do Manszestra, 
dla mieszkańców , stowarzysżonych za sprawą 

zadu. Msgistraty miały postanowić, aby roz- 
Praszać hażde Zgromadzenie, shoroby przybie- 
Tało pesikć buntowniozą ; a ieżeliby powaga 
Obywatelska nie dostarczała, Odozytać akt o 
antach i wezwać peimocy woyskowey. eA 
Powodu tych gromadzeń się Ladu, wydał Xiş- 
że Rejent odezwę , przestrzegaiącą wszystkich 
Oddanych od prawn przeciwnych przedsię- 
Wzięć albo usiłoweń, dążących do obalenia 
Ządn Paistwa. W odezwie tey, wyrażono : 


že odprawiane były Zgromadzenia, z których 
nie iedne przez -bunntownicze mowy usiłowały. 
wpoić w Lnd zgromadzony nienawiść i pogar- 
dę przeciwko Rządowi i konstytacyi , wznie- 
cić nieposłuszeństwo dla praw, i bunt przeciw- 
ho- powadzę „Królewskicy ; że przytem zapę- 
dzono? się tah dalece , iż wybrano osobę, kió. 
raby imieniem takich Zgromadzeń w [zbie gmin- 
ney zasiadała; że tym honcem porozsiewano 
mowy bezbożne i bantownicze, i że nawet 
bezprawnie i pokryiomu odbywano ćwiczenia 
woyskowe. Odstąpienie więc od tych ćwiczeń 
zaostrzono szczegółniey , grożąc odpowiedzial- 
mością i karą; wszystkiła Zaś Szeryfom, Sę- 
dziom pohoin i Magistratom w Królestwie za- 
Jecono, aby autorów , drukarzów ,i rozsiewa. 
czy pism buntowniczych śledzili i przed Sąd 
stawili, i aby nżywali oraz wszelkich sposo- 
bów na schwytanie tych osób, które miewaia 
mowy bantownicze i do bezprawnych Zgroma- 
dzeh należą. — 'O tych Zgromadzeniach do- 
noszą z Londyna pod dniem eim Sierpnia: 
„Gazety nasze nie zawieraią prawie nic inne- 
go, iah tylko doniesienia o Zgromadzeniach 
Ludu pod nazwiskiem Radi cał-Reformers.- 
Hrabia Fitawilliaiz Lord-Porucznik Yorks- 
hirski, w liścię , pisaaym do Hrabiego Stam- 
forda, Lorda-Porucznika Cheshirskiego, udzie- 
la względem Zgromadzenia w Leeds niektóre 
wiadomości, które na wszelha uwagę zasługoin. 
„Massa Lndn na takich Zgromadzeniach (pisze 
ón) nie iest bynaymniey przeciwną i nieprzy- 
chylna prawom; owszem przeciwnie, kententa 
iest z istnącego porządku rzeczy. Jeżeli kto 
idzie na Zgromadzenie, tedy to dzieie. się 
przez brak zatrndnienia. Ludzie. popadli w 
nieszczęście , Że są bez roboty, a maią chęć 


„do pracy. Zostaią w cięszkiey potrzebie, któ- 


rR oczuie Nażdy, co Z dziennego zarobku żyć 
musi, a' tego mu braknie. Takie iest teraż-- 
nieysze ich połeżenie, które atoli znoszą cier- 
pliwie i z uległością, w nadziei lepszych cza- 
sów," — Tymczasem wiary godne doniesie- 
nia obawiać się każą, aby z tego zwaipienia i 
bezczynności nie korzystali podżegacze, i aby 
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mie zapalili naraz buntn powszechnego. Lecz 
utworzyły się także i Towarzystwa prawdzi- 
wych przyiacioł honstytncyi, i nie potrzeba 
wątpić, że w shoathu powyższey odezwy Xięcia 
Rejenta pomnażać się będa. Co owe Zgroma- 
dzenia czyni ważnieyszemi, iest to szczegól- 
niey sposób, iahim się odbywais. Nie e 
dzi naymnieyszy nieporządek; Lud nie dozwa- 
la żadnemu mowcy zapędzać się za daleko, 
nie daie przystępu żadnemn nieznaiomemu al- 
bo podeyrzanemn, aby nie wkradł się iaki 
Oliwer; wzmacnia się reformistami niewie" 
ściami, i usiłnie zaprowadzić tę nowość, aby 
nienpoważnionym wprawdzie , ale energicznym 
sposobem upominać się stale o zastępstwo Lo- 
da w Parlamencie. — Zagęszcznig się kluby 
kobiece , szczegółniey ustalił się ieden klub 
taki formalnie od dnia 19go w Stochporcie, 
i na publicznem Zgromadzeniu wybrał Pre- 
zydentkę. Mianowana nią Mistriss Ha l- 
warth, zabrała głos i przemówiła do Zgro- 
madzenia z przystoynościa: „Mcie Panie i Pan- 
ny! Pierwey nim przysiąpiemy do interessów, 
życzyłabym sobie, aby Mężczyzni oddalić się 
zechcieli; nie przeto , abyśmy miały co taiem- 
nego, ale iedynie dla tego, że zaczynamy do- 
piero bydź mowczynami politycznewi i nie ra- 
debyśmy , aby mężczyźni pierwsze błędy nasze 
spostrzegali.« Natychmiast mężczyżui wyniesli 


się z sali, a P. Halwarth dziękowała To-. 


warzystwu za uczyniony iey zaszczyt, przy- 
rzekła poświęcić serce i duszę sprawie wolno- 
ności, wyimowiła się od wszelkich pochwał, i 
wezwała fowarzyszki do ziednoczenia się w 
świętey sprawie, dopókiby nie odzyskały wszyst- 
kich swobod koustytacyynych , do których ma 
prawo każda Angielka i Anglik. Potem mia- 
newały Wydział i rozeszły się z okrzykiem: 
„Harison i wolność! * — Dziennik Lon- 
dybski Kuryier dodaie tu szydersko: „Na 
imie Harrisona wszystkie załały się łzami; 
niestety, w całem Zgromadzeriu nie było nad 
trzy chustek, aby łzy osuszyć. A gdy, iah 
niesie przysłowie, potem i ból się uśmierzył, 
należało go , iab słusznie odwilżyć. Damy po- 
usiadały przeto i mapiły się — gorzałki.* 


Do Portemnutu zawinęły dwie fregaty 
Rossyyskie , które przeznaczone bydż maią 
do eskadry, zgromadzaiacey Się na morzu środ- 
ziemnem. 


Wciąż ieszcze trwa w Anglii haniebny 
zwyczay sprzedawania ton na targa publicz- 
nym. Przypadek taki zdarzył się niedawno w 
Exeter, gdzie dwie żony przez mężów swoich 
na targ wyprowadzone zostały. Jedną z nich 
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kupił iey miłośnik za 5 font. szieri., na drogs 
nie znalazł się żaden kupiec. 


Hiszpaniia. 


Donoszą z Irunu pod dniem 25tym Lip- 
ca: „Woyska , które w okolicy Kadyxu roz- 
zbroione zostały, znaydnia się teraz w po- 
chodzie w głąb Kraiu, gdzie na nowo urza- 
dzonemi bydź i nowych Oficerów otrzymać 
maia. Bron odzysksią nazad dopiero na miey- 
sco przeznaczenia swoiego. QOśm innyeh poł- 
ków ma zastąpić ie w wyprawie do Ameryki. 
Twierdza, że były pałk gwardyi Wallońskiey, 
a terażnieyszy drogi połh gwardyi Hiszpan- 
skiey, przeznaczonym będzie do składania czę” 
ści wyprawy Amerykanshiey. Wiele obiecuia 
sobie po wierności tego korpusu i po uległo- 
ści iego, którey od czasu swoiego urzadzenia 
liczne dawał dowody. 


Francyia. 


Podczas rospraw Paryzkiego Sądo Przy- 
sięgłych w sprawie P, Bavouxa dnia 1g0 
Sierpnia zabrał ón głos naypierwey, przesta- 
wiaiąc niejasność abtu oskarzenia. „Po tak 
gwałtownych krokach, mówił ón, „kiedy mie- 
szkanie moie napadnięto , pieczęcie przyłożo- 
no, i moie papiery, moie literackie pisma po- 
zabierano, nie można było inż więcey przy- 
znać, że nie ma właściwie żadney winy; i to 
iedynie jest podstawą wyroku, btóry mnie 
przed Sadem ninieyszym stawił.“ Poten czy- 
tał P. Bavonx owe texta z pism swoich, 0 
które go obwiuiano, usiłował obiaśnić ie w 
sposób dlan Korzystny, a przy końcu swey mo- 
wy uskarzał się mocno na postępowania, iakie= 
go przeciwko niemu użyto. Mowy adwokatów 
iego i Prokuratora Stanu przerywane były 
często oklaskami i oznakami nieukoutentowa* 
nia. Prezes rozkszał aresztować hażdego» 
ktoby tym sposobem chybiał przeciwko usza- 
nowanin, winnemn dla Sadu, a po krótkiem 
zebrariu rospraw przełożył Przysięgłym zapy* 
tanie: „Czyli P. Bavoux przekonanym iest 
o pobudzanie do nieposłnszeństwa prawom?“ 
Przysięgli zaprzeczyli to po króthiey naradzie, 
a Prezes egłosił wice P. Bavouxa wolvym 
ed skargi zaniesioney przeciwko niemu. Le- 
dwie że potem Prezes oznaymił, iż posiedze” 
nie zakończyło się, gruchnęły że wszysthich 
stron ssli oślaski; mnóstwo Adwokatów i ucz” 
niów otoczyło P. Bavonxa, okazuige mū 
udział nayczulszy, a wpośród okrzyków: „Niech 
żyie Król!“ odprowadzono go de domu. Od 
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dawna żaden przedmiot nie uderzał tak bar- 
użę w Paryżu, a po części i w Departamen- 
B Wiadomo , 


A-a 


łach, jak sprawa P. Bavõūīā. 
ès na prelekcyiach swoich obiaśniał uczniom 
tok procedary kryminalney, a sposób, jakim to 
Czynił, miał bydź występkiem iego. Przed- 
Biot, który tn wyłaszczano , tyczył się gwał- 
tenia pomieszkan obywatelskich. P. Ba- 
Voux okazywał, že istnace ustawy nie nale- 
Życie zasłaniaią obywateli przeciwko podob- 
nym gwałceniom; że zatem w razie gwałtow- 
dego napadu na pomieszkania swoie, obywate- 
e mogą poczytywać się za upoważnionych do 
dania odporn , i że zabóystwo lub ciężkie ra- 
nienie, przy takiey sposobności zdarzone , u- 
Liewinnionemi bydź powinny, a zatem harane- 
mi bydź nie moga; że przeto potrzeba ko- 
biecznie przerobić prawodawstwo względem 
gwałcenia pomieszkan, i oprzeć go na stosow- 
nieyszych podstawach. — „Uwolnienie P. Ba- 
Vouxa (piszą z Paryża) zaymnie wszysthie 
basze dziehńniki polityczne, htóre stosownie do 
kolorów bandery swoiey oświadozsia się w tey 
mierze. Wsporąch między stropnictwami nay- 
Poźniey wykrywa się prawda. Z tąd że P. Ba- 
voux od skargi źle ułożoney słusznie uwol- 
Dionym został, nie wypływa ieszcze , ażeby 
sposób iego prelehoyi publicznych nie zasła- 
giwał naganyi zfradzenia nie potrzebowasł.'< 
Gazeta Kuryier Francuzki usiłaie o- 
kazać, że Oppozycyia po lewey stronie Izby 
epntowanych, szczególniey podczas rospraw 
Dad proiekten do prawa względem prassy, sta- 
ła się Ministrom bardzo pożyteczną , przechy- 
liwszy na stronę ich dobrze myślącą więbszosć 
umiarkowanego centrum, która byłaby bardzo 
Diepokoioną została, gdyby lewa strona po- 
chwalała była i wspierała wszystkie propozy- 
Qyie Ministrów. „Wielka część dobrych Oby. 
wateli (pisze rzeczona gazeta), którzy wolność 
tylko przez rewolucyię znali, dawała łatwo 
inamić się terroryzmami rozprzężenia. [ch 
Szczere, czyste i do konstytncyi przywisza- 
Re zamiary, tamowane były nstawicznie pa- 
mięcia na zgrozy rewolucyi. Mausiano oba- 
Zywsć im nieustannie, że przecież wolność 
iest naydzielnieyszym i iedynym środkiem do 
Osiągnienia przadka publicznego, a dowód ten 
Potrzeba było dadź przez czyny a nie przez 
słowa. Nie iedne przepisy nowych praw nie- 
Pokoiły dobre te lecz boiażliwe dusze. Pasz- 
bwile codziehne nie. były zdolne do ich za- 
Spokcienia ; słyszeli oni, że też same prawa, 
tore is zdawały się tak mdłe i łagodne, w 
jibliiotece historyczney i innych pi- 
smąch niedorzecznych nazywano uciemięża- 
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iacemi, barbargynskiemi i obrzydłe- 
mi. „Otóż widzicie,“ zawołali, „że Indzie ci 
choa tyikó bezkarney znchwałościć a gdy im 
odpowiadano, że wolność druku właśnie na 
tych ludziach naypunktnalnieysza sprawiedli- 
wość wykonywać będzie, trzęśli głowa z n- 
śmiechem niedowierzaiącym.* (Rzeczona ga- 
zeta Huryier Frauouzki zdaie się, iż w sa- 
mey rzeczy zapomniała, że na podstawie praw 
owych ustanowiony Sąd Przysięgłych , tych 
paszkhwilantów uwolnił. ) 

Monitor umieścił artykał „o duchu dzien- 
ników Franocuzhich ,/* który tak zaczyna : „Od 
czasu , iah wyszło prawo z dnia g. Czerwca, 
namnożyło się dzienników, a każdy z nich ró- 
żni się od innych większemi albo mnieyszemi 
cieniowaniami. Możnaby ie wprawdzie podzie- 
lić na trzy klassy główne, a te znown na po- 
działy, wszelako dosyć iest trndno roztrząsnąć 
wszystkie zdania, któreby teraz w obieg wpro- 
wadzić chciano, i perównać iedne z drugie- 
mi, aby doyśdź i zmierzyć prawdę, błąd i nie- 
bezpieczenstwo , Które w nich panować moga, 
Tywczasem, gdyby można zebrać ich treść w 
krótkości i postawić iednę naprzeciw drngiey, 
praca ta byłaby ciekawą równie jah pożytecze 
ną. Sąadziemy że to dla nas nie będzie rzecz 
obca, i postanowiliśmy pokusić się o to. Są 
zasady, których zbijanie wypłynie częstokroć 
z sprzeczności, w iakiey zostają z zdaniami 
przeciwnemi, a niekiedy poda się bez wątpie- 
nia sposobność, gdzie własne myśli i uwagi 
nasze dodadź możemy. Jest to prawo, które- 
go odmawiać sobie nie powinniśmy; atoli w 
uwagach naszych starać się będziemy dadź 
przykład umiarkowania i bezstronności. etc. ete.“ 

Król Jmć, którego stan zdrowia polepsza 
się codziennie, spodziewany był w Paryża 
na dzień 11. Sierpnia. Jego K. Mość wyzna- 
czył 15,000 franków pensyi reczney dła wdo-, 
wy Marszałka Xięcia Feltre, który nie zo- 
stawił żadnego maiathu ; Marszałkowi zaś D a- 
vonstowi podarował posag Jener. Leclerc, 
który stał dotychczas w kościele S. Geno we- 
fy. — Xisże Richelieu powrócił do Par y- 
ża, gdzie przybył także i Xiąże Cambace- 
res. Według wiadomości telegraficzn: y 
znaydnie sję Xiaże Wellington w Oster- 
dzie. — Rząd Francnzki zezwolił na wybu- 
dowanie nowego teatru, gdzie ludzie włod.i, 
osobliwie nczniowie Konserwatoryjium w de- 
klainacyi ćwiczyć się i w obliczu Pabliczności 
tałenta swoie doświadczać i doskonalić mais. 
Teatr ten ma zostać szkołą hszałcecia -zdole 
nych członków dla większych widowni. 
Dziennik Constitationell donosi, że na dzień 
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6. Sierpnia po poładnin umowione były trzy 
poiedyhki, między trzema gwardystami przy- 
bocznymi i tyleż redaktorami pewnego dzień- 
mika Paryzkiego. Przy pierwszym z tych po- 
jedyńków ieden z redsktorów raniony został 
śmiertelnie z pistoletu, po czem rozeszłą się 
reszta. E 

Wedłog Dziennika rospraw miał go- 
nieo, przybyły z Rzymu do Paryża dnia 
26. Lipca, przywieżć tymczasowa ninowę, Za- 
wartą między Kardynałem Sekretarzem Stanu a 
Posłem Francuzkiw, tudzież dwie bulle Papiez- 
hie dla dwóch Biskupów nowo-mianowarych. 
Mocą tey umowy miały niektóre artykuły kon- 
kordatu z roho 1817, mianowicie względem o- 
graniezenia liczby Dyiecezyy, zwolnionenmi, in- 
Be zaś tylko zawieszczemi zostaó. Goniec ten 
wyiecbsł nazad do Rzymu w dnia iwszym 


Sierpnia. 
W łoceliy.. 

Miss Patterson, pie wsza małżonka Hie-- 
ronima Bonapartego, z synem swoim, ma-- 
iacym przeszło 14 lat wieku, przybyła zAmery- 
hi północney doGenni; i postanowiła obrać 
zobie mieysce to za siedzibę, chcąc dadź należne 
wychowanie synowi.swoiemn. 


Nieme ys 


Gazety Franhfórtshie z'dnia 11go Sierpnia” 
donosza : „Przeszłey nocy przerwana tu była 
Da króthi cras spokoyność publiczna, przez 
sknpienie się młodych, ponaywiększey ozęści 
obcych ładzi , na ulicy przed domami niehtó: 
rych kupców Żydowskich w mieście tnteyszem, 
W nieltórych domach Żydowskich powybiisno 
okna. Ale natychmiast: przyśpieszyły stiaże i 
mieszczanie i przywrócili: spokoyność. Wła- 
ściwa' przyczyna i sprawcy tych nieładów wy- 
śłedzeni zostana dopiero przez przedsiewzięta 
badanie, a wirowaycy nie uyda kary; tymcząu« 
sem poczyniono kroki- naystosownieysze do 
utrzymania pszyseróconego iuż pokoin.* — O` 
tym samym wypadka donosi Gazetą Hanau- 
sha zdnia 13go Sierpnia: „W Frankfórcie 
przywróccna iuż spokoyność zupełnie. One- 
gday wieczorem nadcizgnęła tam milicyia kra»- 
iowa piesza i konna; ale nie zaszły iuż wię- 
cey żadne kupienia się.. Wezoray wieczorem 
przedsięwzięto też same kroki , a noc przemia' 
męła spokoynie. Tymczasem w ciqgu dni nie- 
spohoynych kilkanaście Zydów opnśeiło miasto.. 
Jedna ich część puściła się tymczasem do O ffen- 
bachu, inne udali się tu, a reszta w'inne 
strony, dopóki burza nie nśmierzy się , gdzie do- 
piero. bez. obawy, do domn powrócić mogą," 


Gazeta Reńska (wychodzące w Wies- 
baden) zbiia pogłoskę, rozsieną przez M er< 
kourego Szwabskigo, o licznych areszto” 
waniach w Xięztwie Nassauskiem, gdzie wię- 
zienia maia bydź pełne osób różnego stanu; 
it. d. Pomieniona Gazeta Reńska dziwi 
się, że tyle nowych rzeczy dowiaduia się % 
zagranicy, a w samymże Krain nie słyszy ani 
o trwodze rozniesioney w nim wszędzie, ani 
o osobach wszelkiego stann, któremi więzie- 
nia napełnione bydź maia. Taż gazeta dodaie, 
że ile słychać w Wiesbaden, aresztowano 
trzy osób ; które podpadsią badanin ; że atoli 
wiadomość , iakoby cztery osób zamaskowanych 
w Szwalbachu podczas dnia iaśnego na- 
padnąć miały na pewną Osobę ukoronowana, 
do zdarzeń romantycznych należy. 

Gazeta Beireutheiska donosi, żę Sand 
badanym był znowu niedawno, i że zeznania 
iego tym razem bardzo dokładne bydż miały.*, 


) Prussy. 
„7  Tist z Berlina datowany pod dniem 27. 
Lipca, a umieszczony w gazecie Bremskiey ,- 
donosi O zaszłych tam aresztowaniach, co na- 
stępnie : „Naypierwey aresztowano pewnego 
D.Badera, htóry był dawnieyz Lóningew. 
Zaraz potem zapieczętowano i zabrano listy 
PReferendarza Henninga, który wsławił się 
przełożeniem pism Jeffersona o prawie Pare 
lamentowem , i właśnie gotował się na dyspa= 
tę, celem otrzymania mieysca nauczyciela pry- 
wałnego przy nniwersytecie tlleyszym; mie- 
mniey D. Junga, nauczycigla chemii przy 
szkole woienney; i pewnego D. Ródingera, 
który iako nauczyciel prywatny wybierał się 
do Królewca; nakoniec zabrano papiery nie- 
których studentów. Wezwano właścicielów a- 
by w południe stawili się w Policyi przy od- 
pieczętowanin zabranych im papierów, i wypu=' 
szczono ich na zapewnienie, że dó śledztwa 
stawić się będa. Dopiero nazaiutrz aresziowa- 
no owych trzech Doktorów, a we trzy dni po- 
tem studentów ,. zhąd wnoszą, że podeyrzenie 
przeciwko nim nie hardzo nagłe bydź musiało.: 
Znany światły Professor teologii, de Wette’ 
wezwany został przed nadzwyczayny Sąd hry- 
minalny, a po ścisłem- napomnienio zapytany: 
czyli mu wiadomo o „zsbawkach penie- 
działkowych“, to iest o Towarzystwie, któ» 
re nazywało się przez żart „zabawką poniedział- 
howa, ponieważ zgromadzało się w Poniedział- 
ki. Z powoda tych zabawek wezwał Sad pomie- 
niony także i prywatnego nuanczyciela Dohtora 
Blłecka, który był w przyiaźni z. Kapitanem - 
Elöh wess Í 


